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C ^na o ę ł o s z e t :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, in 
pierwszy rez 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ojloszeó 
25 cnt. „Nadesłane" 2" cnt. od wierna.
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Inhód Jubileuszu Ojca Świętego
w Krakowie.

Od świtu dnia wczorajszego niezwykle 
ożywiony ruch panował w naszem m.eśeie. 
Wszyscy spieszyli do świątyń pańskich za­
nieść modły do Najwyższego za Namiestni­
kiem Ghrustusowym. Gmachy miejskie wio­
le domów prywatnych, przedewszystkiem 
zaś świątynie Pańskie przyozdobione cho­
rągwiami, Dom w którym si * mieści Re­
dakcja Kurjera dolskiego przybrany był, 
w diaperje i chorągwie o barwach papie­
skich i narodowych.

O godz. ll)-tej stary Zygmunt zadzwonił 
na n a b o ż e ń s t w o  j u b i l e u s z o w e  
w katedrze na Wawelu. Pamiątkową świą­
tynię zapełniła pobożna publiczność, a hc- 
nerowe miejsca zajęli: delngd; i c. k. |fśi- 
rosta, radca namiestnictwa laskowrkl, i. b 
Zborowski, prezydent Franciszek Żeleński, 
prezydent Jasiński, członek izby Panów re­
ktor Zoll, prezydent mi ista dr. Sziaehtow- 
ski, wiceprezydent Friedlein, radcy miejscy: 
Geisler, dyrektor Franciszek Slęk, rektor 
Kasparek, Wiktor Redyk, Rżąca; v.icepre- 
zydent Scnmidt, redaktor naczelny Kurjero  ̂
Polskiego dr. Orłowski, członek redakcji 
Czasu p Hopcas i w. in.

Wielebni księża kanonicy kapituły ksią- 
żęco-biskupiej zajęli miejsca w suliach.

Sumę odprawił Przewielebny Prałat-infu- 
łat ks. Matzke Natchnione słowa z kazal­
nicy wypowiedział znakomity mówca i. za­
służony profesor Uniwersytetu Jagiellońskie 
go ks- prałat dr. Józef Pelczar którego ka­
zanie ogłosiliśmy wczoraj w Kurjcrze Pol­
skim.

W czasie nabożeństwa wykonał chór ka­
tedralny mszę B dur na chói mieszany Ka- 
roia Studzińskiego i na Oftrtonum „Jezu 
dulcis memoria" Piotra Studzińskiego.

Po mezy św. odśpiewano Te cleum w cza­
sie którego odezwały się wszystkie dzwony 
dalekiem echem.

W kościele N. P- Marji sumę eelebrc wał 
Przewiel. Prałat infułat Kizemieński Chór 
zaś kościelny znacznie wzmocniony odśpie­
wał F Witta „Missa in honorem S. Luciae“ 
F dur na cztery głosy męskie na Graduale 
„Jesu dulcis memoria" B Kothe a eapela, 
na Ofertorium zaś: „A\re Maria-1 I Goelze 
na 4 głosy z towarzyszeniem organów.

W kościele OO. Dominikanów celebrował 
ks. Przeor O. Dominik Azula w asystencji 
Kleru zakonnego. C.hór św. Jacka pod K ie ­
runkiem O. Sadoka śpiewał I Singcnuer- 
gera: Missa in honorem S Stanislai11 F dui 
na 3 głosy a capela, na Graduale Pie Peli 
caneu atócklera, na Ofertorium zaś; „Miraln- 
iis-1 Sadowskiego

Wspaniały widok przedstawiała wczoraj 
sala „Sokoła11, w której o godz. 5 wieczo­
rem odbyło się uroczyste zebranie obywa­
teli miasta Krakowa ku uczczeniu papie 
skiego jubileuszu Podwyższenie przezna­
czone dla prezydjum i komitetu wysłane 
było dywanami, tylna ściana obit? jedwa­
bną fioletową materją, takąż materją przy­
kryty stół prezydjalny, w głębi wśród kwia­
tów biust Ojca św.; na wszystkich narożni­
kach sali artystycznie ułożone grupy kwia­
tów.

Cała sala po brzegi zapełniona publi­
cznością , reprezentującą wszystkie war 
stwy towarzyskie. Od dam aiystokracji miej 
scowej do ubogich Lodzin mniejszych ręko­
dzielników, stawili się wszyscy w odświę­
tnych strojach. Przełożeni cechów z buła- 
wimi i chorągwiami otaczali podwyższenie. 
Pierwszy iząd krzeseł przeznaczony był 
dla wyższego duchowieństwa i dygnitarzy 
miejscowych- Młodzież ustawiła się po obu 
stronach olbrzymiej saii. Na galeiji „Hu: - 
monia11 i chór „ L u t ; i i “ . „Harmonią11 dy­
rygował tym razem ks. Tomasz Bukowski, 
,,Li tnitt11 dyrektoi Steibelt. Wspomnieć też 
godzi rię is. Flisa, który salę tak wspa­
niale przystroił i p. Staszczyka, który przy 
pomocy młodzieży akademickiej wzorowy 
utrzj mał do końca porządek

W  czasie, gdy się jeszcze zbierała publi­
czność „ H a r m o n i a 11 grała pieśni polskie 
układu A d a m a  W r o ń s k i e g o .

Zebr inie zagaił JE. m i n i s t e r  dr. J u 1- 
a n D u n a j e w s k i  podnosząc doniosłość 
roczystości -.ką z całym światem katoli- 
kim obchodzą w dnia tym Polacy w tej 
jdynej dzielnicy ziem swoich, w której 
logą radzić swobodnie i w języku ojczy- 
tym. Podniosłe przemówienie kończy dr. 
lunajowski ukrzykieni na cześć wielkiego 
*apieża i cześć wielko usznego Monarchy 
Cesarza Franciszka Józefa (długotrwałe 
'klaski).

Po tem zagajeniu chór „Lutni" w połą­
czeniu z chórem „Ogniska11 i chórem s z k o  
ł y w y ż s z e j  r e a l n e j  odśpiewał pod 
batutą p. M. Ś w i er  z y ńs k i e g o pieśń 
Beetho/ena: „Jubilate1-.

Z kolei zabrał głos ks. prałat rektor dr.
C li o t k o w s k i, poseł do Rady Państwa.

Mowa Jego była kulminacyjnym punktem 
zebrania. Wypowiedziana z nadzwyczajną 
sną. sprawiła poruszające na całem audi 
torjum wrażenie. Z dziejów wielkiego Pa­
pieża, wszystkim już dobrze znanych i ty- 
lekroc w ciągu tych dni powtórzonych 
umiał najwybitniejsze podnieść momenty 
z tą przekonywającą mocą®jaką daje wła­
sna niezłomna wiara na gruntownej wiedzy 
oparta. Wszyscy łzy mieli w oczach, gdy 
mówca poruszając stosunk. Papieża do 
Polski o naszej mówił doli i o niaszczęśli- 
wych braciach naszych pod obcymi berła­
mi. Wśród grobowej ciszy, głos mówcy 
Boga wzywający brzmiał jak potężny głos 
dobywający się z niezliczonych mogił pol­
skich Przed duszą słuchapzy przesunęły 
wielkie tryumfy s ien n ego  ciosu nieszczę 
snego Narodu, kto,^w iarą dziś żyje i w 
wierze zakłada przyszłoSST nadzieję.

M o w ę  tę ks prałata Chotkowskiego po­
damy jutro w brzmieniu dosłownem.

Kiedy mówca skończył przez chwilę ci­
sza zapanowała, jak po gromie niebieskim, 
potem salwy oklasków nieskończone. Przer­
wał je dopiero chór wykonaniem kantaty 
umyślnie na tą uroczystość ułożonej przez 
A- Billigmana. Kmtata bardzo piękna, wy 
konaną była wybornie.

Trzecim mówca był profesor dr. H e n ­
r y k  J o r d a n .  Zadanie miał najtrudniej 
sze, bo przemawiać po dostojnym poprze­
dniku nie tak łatwo. Temat przytem wy­
czerpano już niemal całkowicie. Ale pozo­
stał jeden punkt ważny ■ zwrócenie uwagi 
na zasług- Papieża około dobra narodu 
polskiego i wypływający ztąd obowiązek 
ścieśnienia węzłów narodu z Papieżem. To 
właśnie wziął sobie prof. dr. Jordan za te 
mat przemowy, kilkakrotnie gorąeemi prze­
rywanej oklaskami. Przedstawił w szczegól­
ności grozę położenia Polaków pod zabo­
rem rosyjskim i mądrość Papieża, który 
osieroconym tam dj.cezjum polskim lał 
biskupów. Pud pruskim rządem niemniej 
dobroczynni" na położenie nasze oddziałała 
polityka wielkiego Papieża. Purpurą okry­
wając wreszcie księcia biskupa krakowskie­
go swej łaski i wysokiej życzliwości duł 
nam dowód. Cenić to wszystko pierwszym 
narodu obowiązkiem, bo w Namiestniku 
Chrystusowym widzimy tę siłę, której zkąd 
inąd nie otrzymamy, od żadnej innej po 
tęgi, a przynajmniej w takmi stopniu i w 
tak doniosłych dla narodu sprawach Dla­
tego zwraca mówca uwagę na komeczność 
gorącej manifestacji na rzecz Papieża, aby 
wzmocnić węzły łączące Go z narodem.

Projektowana na kwiecień jubileuszowa 
pielgrzymka polska do Rzymu, powinna być 
jak najliczniejszą i Jak najświetniejszą. Tak­
że na rzecz świętopietrza, które stanowi 
dziś jedyne zródlo dochodów Papieża, całą 
podstawę niezbędnego blasku i siły zewnę­
trznej, należy hojniejsze składać datki, aby 
dać do>vod łączności naszej ze Stolicą 
świętą. (Długotrwałe oklaski).

Z kolei jeden z akademików wygłosił 
piękną odę na jubileusz Leona XIII napisa- 
przez prof W i n c e n t e g o  S t r o k ę .  — 
Wiersz gorąco oklaskiwano.

Ks. infułat K r z e m i e ń s k i  odczytuje 
następującą depeszę JE. księcia kardynała 
Dunajewskiego z Rzymu:

Ojci c święty dowiedziawszy Łię 
odemnie o dzisiejszem waszem ze- 
braafu upow* żnił mnie zakomuni­
kować wszystkim biorącym w niem 
udział apostolskie błogosławień­
stwo,

Kardynał Dunajewski”.
Telegramu tego wysłuchali wszyscy sto­

jąc i z głąbokiem wzruszeniem.
Na zakończenie odegrała „Harmonia" 

hymn na cześć Ojca Św. specjalnie na tę 
uroczystość ułożony.

Kiedy nubliczność po zebraniu jubileu- 
szowem opuszczała ginach „Sokoła11 mia­
sto nasze jaśniało już świetną iilummacją. 
Była ona dlatego piękną, ż* prawie nikt 
od niej się nie uchylił, a guy w pałacach 
po dwie ledwo jaśniały świece, \, ubogich 
domkach na dalekmh nawet przedmieściach 
paliły się lampki kolorowo i świec mnó­
stwo. Żywa wiara pobożnej ludności Kra­
kowa uwydatniała się z całą swą prostotą, 
do głębi wzruszającą. Prastarym ojców oby­
czajem nie patrzą u nas ludzie na koszt 
gdy idzie o chwałę Bożą i pamiętają jako 
Chrystus strofował Martę, gdy Mu clojku 
drogiego żałowała. Poczciwi nasi rękodziel­
nicy i kupcy bardzo pięknie oświecili swe

okna. W wielu miejscach widzieliśmy prze­
źrocze przedstawiające portrety i ins/gnja 
Ojca św. i tak w  oknie cukierni R o s z k o w -  
skiego, u przemysłowca Gędzierskiego przy 
ul. Kiowoderskiej (brnst Ojca św. wśród 
kos i orłów polskich; u kupca Przybylskie­
go, dra Wł. Miłkowskisgo przy. ul. św. An­
ny (księgarnia katolicka). W aknie księży 
wikarjuszy kościoła N. Marji Panny prze-, 
ślicznie wykonane przeźrocza. W oknie Re­
dakcji Kurjera Polskiego transparent przed 
stawiający Matkę Boshą błogosławiącą trzem 
stanom zgoaą wzmocnionym. Kościół 0 0 , 
Dominikanów oświetlony był światłem ben- 
galskiem. Sukiennice w blasku latarni wul- 
no-płonąoych świetnie odbijały się na tle 
chmurnego nieba, i w otoczeniu wieńca 
świetnie iluminowanych domów wielkiego 
Rynku. Nad bramą Sukiennic jaśniała tyara 
papieska. Gmach ratuszowy rzęsiście oświe­
cony raiał nad bramą herb miasta z gazo­
wego światła. Kasa oszczędności skromnie, 
ale pięknie illuminowana.

Muzyka „Harmonii11 prowadzona przez 
niestrudzonego gospodarza swego p. Sta­
szczyka, poprzedzona światłem bengalskiem 
i lampionami, przechodziła wszystkie głó­
wniejsze ulice, grając marsze i pieśni naro­
dowe

Tłumy publiczności mimo niepogody do 
późna snuły się po ulicach miasta. Porzą­
dek w niczem jednak nie został naruszony. 
Pamiętna uroczystość do końca zachowała 
nastrój podniosły.

Kronika krakowska.

Kalendarz. Dziś. św. Ltona i Zenobji; julro : św. 
Eleonory.

&dlond.rfzy!t zabarl śepi? pnbllcznj A.
Poniedziałek zO lutego. O godz. 8 w. posiedzenie 

wydziału historynzno-blozoliczn ĝo Akaderaji C.oieję- 
Ino.i i. — O g. 8 w. wieczór muzykalny w sali Tow. 
Ubezpieczeń,

Wio. el 21 lutego. O g. 7 w. w teatrze: „Jnz go 
mam!“ k.-otochuik Rusz owskiego

Kaleudarz myśliwski. Polować możnr na - Kozły 
bogacze), jarząbki, cietrzewie, głnszce (koguty), dzi­
kie kaczki i lisy.

Kalendarz rybacki. W lutym nie wolno łowić 
raka samca i samicy, latomias. wolno łowić wszy­
stkie gatunki ryb, jeżeli inają przepisaną miarę. W 
dnie słoneczno międry godziną 11 tą a 2-gą .noż.ia 
łapać na wędkę: ' pienie, okonie, szrzupatif płotki, 
czerwioiiki, bolenie, karpie i głowacice — węgorza 
na wędkę nocną.

Wspierajmy przem ysł ojczysty!

syslencji żołnierza policy jn ego  i w aclim ana cy ­
w ilnego d o  szpitala św . Łazarza. Jak się później 
dow iedzieliśm y, chory nazyw a się Józei B a iloś  
i z zaw odu  jest pom ocn ik iem  kam ieniarskim .

Dnia .20 lutego.

W kościele ks ks Pijarów o a b y lo  się w cz o ­
raj pierw sze nanożeństw o dla m łodzieży rze­
m ieśln iczej. Pierw szą m szę odpraw ił ks. Chro- 
m ecki, rektor ks. ks. P ijarów , kazanie w yp o­
w iedział ks dr Juljan Eukow ski. P orządek  nad 
m łodzieżą trzymali op ieku n ow ie a pod  specjal­
ną uwagą pana Staszczyka, tow arzysze cechu  
ślusarskiego.

Z Dyrekcji ruchu. D otychczas tylko dla ru­
chu o so b o w e g o  pakunkow ego i tow a row ego  u- 
rządzone stacje Y olksgarten i S ich ów , a p o ło ­
żon e na szlaku L w ó w  Suezaw a, z dniem  1-go 
m arca 1803  otwarte będą także i dla przesy­
łek pośpiesznych.

P rzew oźn e będzie się ob liczać na podstaw ie 
taryfy tow arow ej część II zeszyt 2 oddział A . 
(n ow e  w ydanie z dnia 15 stycznia 1 8 9 3 ) i 
w  tejże znajdującej się tablicy d o  obliczenia  na- 
leżytości i skorow idza  kilom etrow ego.j

Kołu artystyczno literackie urządza w  d. 
23  b. m . w  lokalu w łasnym  w ieczór  m uzyczny, 
na d o ch ó d  funduszu bu d ow y  pom nika dla ś p. 
Grottgera. W -e cz ó r  będzie nader urozm aicony 
i przygotow ania części m uzycznej pod ją ł się dy­
rektor Barabasz. W sp ółu d zia ł przyjął prof. Do 
m aniewski. W stęp od osoby  w ynosi 1 z łi. Bi­
lety nabyw ać m ożna w lokalu Koła.

Z teatru. D aw ana w czoraj p o  raz drugi kro- 
loch w ila  „Już go m a m !“  zapełniła d o  szczętu 
salę teatralną. Artyści grali z niezw ykłą w erw ą

Pani S iem aszkow a w ybrała na sw oj benefis 
znakom itą komed.ję „R o z w ó d  Julji“ i g łośną sw e 
go czasu w W arszaw ie krotochw ilę St. Ł u m c w - 
s ^ e g o  „P a n to fe l11.

Ze ctacji ratunkowej. W e czw artek dnia 
lf i  b . in. O godzin ie p ó ł do 7 w ieczorem , w e­
zw ano pogotow ie na Rynek do m łod ego  nie 
znajom ego człow ieka, który w  napadzie furji 
szam otał się z ludźm i w  sieni p od  1. 12 Gdy 
p om im o usiłow ań nie m ożna by ło  ch oreg o  w  
żaden  sp osób  u bezw ładnić, a trzym ającym  g ro ­
ziło n iebezpieczeństw o poranienia, pog otow ie  
w idziało się zm uszonem  ch orego  zach lorofor 
m ow cić i w  tym  stanie p rzew iezion o go  w  a-

T E L E G R A M Y
Dnia 20 lutego.

Berlin. W parlamencie starły się znowu 
zdania w kwestji żyaowsKiej. — Pastor 
S t ó  c k e r wypowiedział dłuższą mowę. Już 
Tacyt poznał się na wartości żydów Jego 
zdanie o chrześcijanach wyrzeczone przy 
opisie pożaru Rzymu za Nerona, byłooy 
niepojęte, gdyby nie proste tłumaczenie, 
iź Tacyt chrześcijan brał za żydów. Fowo- 
'ując się na powagę dra Eckera z Mcna- 
steru, dowodził Stócker, iż wyrażenie aku,n, 
oznaczające tych ludzi, w stosunkach z któ­
rymi nie obowiązuje żadna moralność, ro 
zumieć należy |ako „nieżydówu. — Bronił 
żyaowstwa wolnomyślny R i c k e r t. Anty­
semityzm jest hańbą stulecia. Oburza Rie- 
rerta, iż jego apostołami są kapłani religii 
miłości. W końcu godził się Rickert, iż 
rzad nietylko ma obowiązek przejrzeć Tal­
mud, ale także zbadać i książkę Eckera 
„Judenspiegel".

W odpowiedzi ministe” oświaty B o s s ę  
przyrzekł przyspieszyć badanie Talmudu.

Ks D a n z i n g e r  (centrum), żądał od 
żydów, aby przedewszystkiem zaniechali 
napaści na religje chrześcijańskie. Obrzy- 
dliwem jest podjudzanie dzienników ży­
dowskich na zakon 0 0 . Jezuitów. Żądał 
cs. Danzinger również zniesienia ustawy 
ochronnej dia starokatolicyzmu.

B c s s e  oświadczył, iż jest, to niemożli­
we. Ustawa rozciaga opiekę nad stroną 
słabszą.

Aleksander M e y e r  (wolnomyślny poseł 
z Berlina), oświadcza się tak przeciw anty 
seraityzmowi jak i hecy anfyjpzdirkiej 
Woliiomyńlni ewentualnie będą głosowali 
za wnioskiem zniesienia ustawodawstwa 
przeciw Jezuitom.

Paryż. Rozprawa w procesie o przekuD- 
stwo pieniędzmi spółki panamck.ej, rozpo­
cznie się w dniu 6 mai ca b. r.

Paryż. Znowu obiegają pogłoski o bli- 
skiein rozwiązaniu Izby,

Paryż. Z powoda niepokojów na San 
Domingo, Francja wysyła na wody archi­
pelagu zaehodn m - indyjskiego krzyżowiec 
„Magon11, wchodzący w skład dywizj at.an 
tyckiej.

Paryż W  kilku dziennikach pojawiła się 
pogłoska o konilikem w Laguayra, pomię­
dzy kapitanem okrętu wojennego francu­
skiego a komendantem jednego ze statków 
handlowych niemieckich —  Ministerstwo 
spraw zagranicznych nie otrzymało dotych­
czas żadnych odnośnych wiadomości.

Rzym. Na zapytania Barzilaiogo i Car- 
mine, w sprawie mani estacyj wiedeńskich, 
odpowiedział minister spraw zagranicznych 
Brin, iż w istocie podczas jednej z uroczy 
stości, urządzanych przez arcybractwo św. 
Michała, jeden z mówców Berger, utyski­
wał na kajdany, wkładane koścmłowi przez 
liberahzm stulecia. Czy to się odnosić mia­
ło do zniesienia władzy świeckiej papieża, 
woirn się tylko domyślać.

B a r z i l a i  nie czuje się zadowolonym 
z odpowiedzi i zmienia zapytanie w for­
malną interpelację.

C a i m i n e żąda poważnych kroków i 
przypomina, jak Seismit Doda został nrz- 
zwłocznie złożony z urzędu, skoro tylko 
skompromitował się przez stosunki z irre- 
dentą.

Trjest. Tutejszy Piccolo donosi, iż trzę­
sienie ziemi wyspy Samotrake spustoszyło 
doszczętnie. Wstrząśnienia powtarzają się 
cc kilka godzin aż dc tej chwil Jedną 
dzielnicę miasta, Kastro, ziemia literalnie 
pochłonęła. Także pobliskie wysepki zo­
stały dotknięte klęską żywiołową.

Londyn Izba gmin otrz mała drukowa 
ny tekst bilu home-rule. Bil obejmuje 3C 
stron druku, dzieli się na 40 paragrafów 
7 artykułów dodatkowych.

Nie bez znaczenia jest, iż bil nie przyzna­
je parlamentowi dublióskiemu prawa o na­
uczaniu religii w łonie poszczególnych wy­
znań i sekt.

Traktat finansewry pomiędzy Irlandją a 
Wielką Brytanią ulec ma za lal 15 ) iwizji. 
Pocztowe kasy oszczędności w lrlanrji od­
daje bil w ręce rządu irlandzk.egc.

kofia. Nadchodzą ustawiczmo r.mzliezo^e 
gratulacje z okazji zaręczyn ks 'erdynanc .. 
Nie bez znaczenia politycznego są życzenia 
przesłane przez cały episkopat prawosła 
wny bułgarski. Dopatrują się w tem sym- 
ptomatu, iż akcja ngzarehy i ichętna rewi­
zji konstytucji, nie zyskała bynajmn.ej u- 
z mnia w kolach kleru nicunickiego.

B*ałogród. Za Gjają cały szereg wybi­
tnych oscbistośei obozu radykalnego, cofa 
kandydatury do Skupczyny ' Liberałowie, 
posiadając z 1200 gmin w kraju, z gorą 
t y s i ą c  przyjaznycn, jak tego dowiodły o- 
stainie wybory do rad gminnych — liczą 
najmniej na 90 mandatów (ze 134) posel­
skich.

PrzyjechftR do Krakozra.
Dnia 20 lutee-o.

Grand Hotel. J. UlLrieh z Niemiec. — G Puhnbei, 
z Wiednia — H. Bettelheim z Wiednie — J. L :wi- 
Sói z Wiedni. — R. Wali1 z Wilna. — B. Buda z 
Wiednia. — W Grumbacz z Wiednia. — A. Brflhl 
z WiednL.

Hotel Sa3ki, F. Gharlanu z Niemiec. — Dr. J Ba* 
‘ ryn ;e Strzyżowa, — Z Vlranit2wski z Warszawy.— 
M. Grabowska \ Łudzi. — A. uimhardt z Biyreuth, 
J ur. Tarnowski z Eyszowa. — W. Morawski z Brzą- 
eowic — S. Mach z Kańczuga — i. SLrassmann : 
Oarman -  K. Earany z Berlina. — W. Schmidt 
z Krzyw aczka.

ho:ei Drezdeński, a . Fopper z Wiednia. — Fronc. 
Schmidt z Niemiec. — W, Frisch z Berna, J. Kocher 
z Drezna. — E. Gntthadt z berlioa-

Hotel Krakowski, i Gorczyński z Nowych Dvro 
rów. — E Łoa ński z Poioka. — T. Latl :ewicz z Na- 
pórzyc. — J Czapelski z Gorlic. — K. WilLeim z W. 
1 iręby.

Hotel Polski. K. Flufyan z Niemiec. — N. Huch- 
u-inr Olkusr”. — g. Miniewski z Wmszawj — 
St. Wierzbowszi ze Skały. — Dr. A. Marek 1 Wa­
dowic.

.hotei Ctntrainy, E' Schroder z Wiednia — A. 
Freund z Pragi. — B- "a lorka z Toni

Hotel Europejski. A Wiewiórska z Sambora.

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z Tr-kon- odchodzą:

'.V uerunkn Lwoi a: 7-5 r., 8 r., 10-so r., 9 w . 
i0'6u w. — W ierunku Wiednia 5'i0 r., 6-<0 r , 
9-Jli r., i-1 pop., iO w. — W kierunki Warszuwr, 
5 -iu r-ł a.sr 0.04 w _  w kiTunku Suchej, EC- 
weg: Saozt : L d. 8 50 r., 5 po poffl 7-5 w.— Do 

Wieliczki: 1 pop., do Tarnowa: 5-50 pop.
Do Krakowa przychodzą:

Od Lwowp: 5 r., 6-’ ° r., 2-*6 pop., 8-s‘  w., 9-<a w ,— 
Cc. Wiednia e,,; r., 9-“  r., 8-*6 w., iO-8 w - Od 
Wai-ozawy; 7-83 r., 5 pop. — Z Granie,: 848 
8 12 w. — Od bi-cnej, No' -ogo Bycza itd.: 6 1 r., 
l-« pop. -  Z WfeUezki: 7-15 w., : Tamowa: S-51r 
Czas śiod'-owo roropejski. — Szczegółowy rorklad 
podajemy co tydzień w niedzielnym nnmerze naszego 

pisma.

NADESŁANE.

(Rubrt/ka Nadesh me nie pochodzi od K 
cUjikcji, któ^a też za mą odpowiedzialności nie 

przyjmuje,

SPECJALISTA
chorób w enerycznych 1 skórnych

9r. Tadeusz Mavzsl
seiundarjisz- szpitala h ;ejego Łazarza

ordynu je obecnie 57 2 6

przy ul. św. Griertrudy Nr. 8. 
II piętro od 2 do 4.

Tutlr higieniczne niekląione 
jedyne w kreju

z fabryki

lIHliorusł liiemcjaTłskiegn
O R Z E C Z E N I E  

labiMtorjnm chemicznego król. stch m. Lwon
9n ®o ce

■5^
a> .
a | . a> a!
I I !

> *- '£*; a
_ _  48 
m

1 5 
3N Sa> n

I- 19148/1892.
Do pana ,

SteiariL Wlorusz Hlemojow .ilego
fabrykanta tutek "ŷ aretowycti 

we Lwowie.
Z polecenir. M .astratu z dnia 24 

marca 1892 K 19—8 'badałem nr>- 
eBłany przez pana oapi ,r cyęareto- 

wy, oznaczony wodny a napisen „S. 
Wi N.amojow iki 1 znalazłem, że ta- 
k^wy ni i zawiera żadnych tu właści­
wy :b składników i pod wzglę­
dem wyć onege procentu nopiołow 
,ial i wydobywi ,ących sie dymów id- 
po.nśda zupełme WoZclkim m no- 
fam hygiemczn/m.
Z miejskiego laborato.jum chemi­

cznego
Widziane w preŁydjum Magisjratu 

Moohnaokl w. r.
Lwów ,1. 30 marca 18Ł2 r.

Drj M. D. './ąsoi .u- w. r.
zaprzysięgły chemik, miejski i sądowy.

o a

o O « ‘ 
L3 1

<< e 
a l

_Do nabycie w sklcpash S, W. Nlemojf V- 
skiego we Lwome T  ;atr?ina 3, Jagiellońska 
6. w Kr ".koicie Sukiennice 28, oraa Tre w lzy- 
stkieh znaczniejszych handlact i trąbkach.

Ostmpa się przed naślattownictwenli.
Do itaidego pudełka tutek zaopatn >ney> firnie

2. W. Nlemoji rskl djłacŁt si j powyższe orzeczenie
labor~tc aur. enem. Tm. m, itrowa.
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B i R O B F E  O G Ł O S Z E N I A .

na irymm  ym drukiem
a  et., +łustym druHem po 5 et., 
Minimum ceny ogłoszeń 95 et.

W  Rynku głównym pod 1; 15
jest zaiAz do wynajęcia fron- 

to ..y  pokOj tajnie umeblowany 
W iadomość tamże I I I  piętro lub 
w "abr/ce. krawatów , Janina" 
Rynek 1. 26. 77 2 C

For+epjan Pokorny'ego krótki, 
krzyżowy, orzechowy, prawie 

nowy do sprzedania: u(. Bracka 
6, pi nor Biuro Korespcnuen- 
cyjne i Dom komisowy. 7S 2 4

Pracownia sukien d iffiskjcm Ma-
rji K kuse ™ Krakowie, . 1. 

Szewska 27 ,'cmnemia p. Szd ida). 
Wykonywa jak  najstaranniej, prę­
dko suknie i okrycia. Przytem 
nauka kroju i szycia. 59 6 30

Jećna stancja na dole w oficynie 
do wynajęcia. Muły Rynek-M i­

kołajska Nr. 4. 44 9 7

Gdy mi trzeba inse.owaćn dzien­
nikach lwowskich i innych 

krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwum zawsze najtaniej 
przez Centralne biuro ogłoszeń. 
Lwów, ulica Kopernika II. 2032

firumownej nauki jeżyka angiel- 
"  skiego udziela dvplom o~ any 
nauczyciel. W iadomość w ńdm 
„K u ri. Polsk.“ w Krakowie.

Centralne Biuro sprawunl 6w dla 
p ro - incyi. L w ć w Kopernik! 11. 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i policzą 5°/0 prowizji. 2031

Mpgazyn uo.a w f>akowie, 'u l. 
JTurjańjka 1. po) przyjmuje 

ak dawniej wszelkie zamówienia- 
wchoduące w, zakres i rarTieczy- 
zny damskiej. 73 1 ?

Nauki kroju podług najprakty 
czniejsnetju i najłatwiejsze­

go systemuwiedeńeklego: ukleu,
okryć, żakletek, rotund itd , o 
raz wszelkloh ubiorków dzie­
cinnych, w y uezp.m z wszelką 
dokłpańnśoią. Uczennica z? miej- 
co1 re znajuą u mnie umieszcza­

nie 1 opiekę Zarazem wygony 
wam wszelkiego rodzaju roi o- 
ty w  zakres toalety damskiej 
wchodzące. Ł. ŁaiVewieżowa 
i  • Krak iwie, nl. Wlślna. 1. 1, 
I  piętro. 2050

Do scriedania Dywan perski, 
kanapa i szezRng; łóżko fran- 

cuzkie podwójne z materacem 
sprężynowym, lampy wiszące, sto­
lik cio msai-is ul. BrncKa 6 par­
ter Biuro korespondencyjne i 
Dom komisowy. 7S 3 4

Małżeństwo stanu Siipchscki"- 
go, Polacy, w carach 3 2 .  34, 

z  p orod u  nieszczęśliwych okoli­
czności, poszukuje umieszczenia 
razem w zamożniejszym bumu 
t.a wsi lub w mieśoie przy dzie­
ciach; mąż jako urodzony w Pa­
ryżu, cua udzielania jeżyn a fran- 
cuzkiego. Wiadomość u W go p. 
".s ola Baykowsklegc, ul. kar­
melicka 42 w Krakowie.

Piekarnia wraz z mieszkai,iem 
do —ynajęcia od 1 lipca 1893. 

Ulica Plorjańska 10, wiadom ość 
tamte. 58 6 6

Rea .lość z ogrodem przy końcu 
Czarnej W si Nr. lo  zaraz do 

sprzedania. W iadom ość tamże.

P ianino i is “ * saryzkie I r  sprze­
dania. Wićlns Ńr 3, I  piętro, 

w Krakowie.

Istniejący od r. 1874 w Krakowie

M A G A Z Y N  M E B L I
Wielki wybór. Ceny przystępne.

LITOWA WIECZPRKDUSKFGO
W  K R A K O W I E ,

pizy ulicy Floriańskiej, 1,28, dom JO- Księcia Luliomirskieyo,
P od ejm uje się także w szelkicn  rob ó t dekoracyjnych , ta- 

picerskich, oraz tapetow ania pok o jow ,

N A J N O W S Z E  Ż C I R N A L E .
Pięczac za gu stow ne i sum ienne w yk on an ie , pozosta ję  

z w ysokim  szacunkiem

L e o n  W iec& orliow slrt.

♦
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ł
V
♦

o

$

$
♦

m m m im

B u l i M d i l c i i p f

Ptactwo dzikie wszelkiego iodzpju. 
Sarninę na części.

pinczer zajęcza po 26 cnt. funt.
PASZTET 2 DZICZYZNY.

Kompoty i marmolady krajowe i zagraniczne 
S A R D Y N K I  i M A P Y N A T Y .  

C h l e b  w i e j s k i  p i a w d z i w y  ż y t n i .  
Kwiczoły, Jemiołuohy i l. p.

1

poleca 140 S 12

K a r o l  K n o r e c k  i  S p ó ł k a .

Ważne dla 
PP. Architektów, budowniczych i Przedsiębiorców.
W dniu 1 maja r. b. została w hagiewnlkach obok Podyórza pu­

szczoną w ruch nowa pierwsza

P h W W  F 3̂R\f,XA CłGSEŁ,
oraz w s z e J M c b  w y r o b ó w  g l i n i a n y c h ,
a mianowicie: cegieł njriotrwałyoh, cegiełfhsadowycli. „Yerblen- 
deróvu“ , zendrówek, „Klinkrrów“ , cegieł studziennych, gzemsćw, 
rur drenowych, dachówek i i p. — Piec paientowy zbudowany 

według najhowszej konstrukcji.
Materjał ao wyrooów zoauany na miejscu i uznany i-s najlepszy 
przez pierwsze powagi łacno,ve. — W yrooy wszeltae uckureczniane 
będą punktualnie i dokładnie według rysunków PP. Architektów 

i Budowniczych.
Zamówienia przyjmuje ju ż obecnie o każdym czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI11 poczta Dot.'góri;e.
Dla K.akowa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirach, 

ulica św. Łebastjana 30.

■ m i i i  i s r a m

I. L. m
w Krakowie, ul. Kanonicza Nr. 9,

zaopatrzona

w najnowsze cznionki i maszyny
wykonywa roboty

szybko, tanio i ozdobnie.

<

(U PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO -<
!—< dla ®

^ KRAJOWEGO FHZÊ YŜ U TKAGKIEGO
w Krośnie. O

dd- Najwi kszy i jedyny skład c z y s i c  lnianych piócien kor- 
C"’ czyńskich, od najgrubszych nólbielouych Jomowych na ^  

ścierfi, sienniki, rnaglowniri, płótna średniej grubości na 
•r-i koszuie i K aleson y, plotna bez szwu n a  prześcieradła, naj­

cieńsze weby.
Wyroby wzorzyste fad am a szK ow e) ja a : Bielizna s to łow a  

W  garnitury ki row e, ręczniki mrerkie [zdrowiał, dymy, po, 
tjery, firanki, płótna na fibry, siatki do chmielu i tp.

K s ^ p r n i a  G s W n s r a  J S kórk i
w  K r a h z o w i o ,

o t r z y m a ła  n a  s k ła d  g ł ó w n y  i  p o le c a :  
Gausserot H  F. Żyo.e we awoje, przekład z francu­

skiego zlr. 1 .9 0 .
Kleczyuslli Jan. Słownik wyrazó\r uśywenyoj. w  m u  

"yoe, 7 ó  cnt.
KllPp^ski Ks Dr. i Prof. Sprawa o Kościół w  Ostrogu

na Wołyniu 5 0  cnt.
K03iakiewicz W. Bodzina Łstkownkioh, powieść zlr. fi
L is ty  U n itó w  wygnanych du Orenburgskiej gubernji

Część I I I  5 0  cnt.
Lątowski iuljan, Stary m 'tź. powieść złr. 1 . 5 0 .
DawiMki Ad Młode lata Zygmunta Starego, zlr. 1 .5 (1 .
J. Dr Antoni. Sy lw e tk i historyczne, Serja Y I I I  zlr. 31

T R E Ś Ć : "amiętm : delegatów kamieniecach oo  inkursji ko­
zackiej. — Bakota jako stolica Ponizia. —  Państwn 
Wułodyin.rscy. —  Powstawanie^ nazwisk rodowych 
u ludu małoiuskisgo. 40 4 ?

lajwiekszy i pierwszy końce3jonoirany

ZAKŁf i D P 0 G R Z E 5 3 W 1
„POMPES EUNEBRES11

A. SZAFRAŃSKIEGO w M N IE
Wesoła, ulica Kopernika Nr 32, dom własny, 

FILJA przy ulicy Mikołajskiej Nr 26 
Posiada tt wielkim wyborze

Srrkofagi i Trumny niklowe, stalowe, metalowe, 
ćębc we i z miękkiego drzewa. Materace i Po­
duszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne 
Krzyżyki i Krzyże nagrobkowe. Pomniki ka­
mienne, zawsze kilka Grobów murowanych, tak 
do odstąpienia, jak i do najęcia. Katakumby do 

składania ciał na wie^zystość.
W ielki wybór wieńców z sztucznych, ja k  i z żywych kwiatów,

Szarfy z napf3ami do wieńców.
Najpilniejsze karawany, tek oszklone jak i nieoszilone.

Zaprzęgi do wyboru: konie białe lub kare.
REMIZY, POWOZY PAROKONNE I JEDNOKONNE.
Wysyła luuzi w bogatych uniformach dc asy­
stencji przy pogrzebach. Zakład urządza po­
grzeby od najwspanialszych do najskromniej­
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, 
po .bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą 

punktualnością.
Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagranicy 
ak również i pi jewozenia tychże tak w kraju 

jak i zag-anicą
Telegram y: A fiZ AERAŃSKT ulica Kopernika, N r 32. 

766 F IL J A : ulica Mikołajska, Nr Id.

„  M  Y  g  I n ”
Najlepsze i najtańsze czasopismo literacko-społe- 

czne rozpoczvna w r. 1893 trzeci 'Ok istnienia. W  roku 
bieżącym wychodzić będzie „M Y3L“ w dotychczasowej 
D / 2  arkuszowej objętości z bezpłatnymi dodatkami i pre- 
mjum dla rocznych przedpłacicieli. Redakcja „MYŚL1“ , 
czyniąc zadość z wielu stron wyrażonym życzeniom, 
wprowadza od Nowego Roku ilustracja, w których za­
kres wejdą portrety literatów, artystów i uczonych, 
zdjęcia budynku w, uroczystych obchodów, przedstawień 
i t. p Ilustracje „MYŚL1“ bęaą tedy miały charakter 
aktualny, a nie oderwany.

Prenumerata wynosi tylko w Krakowie I zlr. 80 
cnt. kwartainie, 3 złr. 60 cnt. półrucznie, 7 złr. 20 
ct. rocznie.

Na prowincji i w całej Ynonarchji: 2 złr. Kwar­
talnie, 4 złr. półrocznie 8 złr. rocznie. Adres: Admint 
stracja ,,Myś!i“ , Kraków.

Uwaga Geny poprzednich roczników znacznie 
zniżone. 164 i  6

■SI Składy grówne: 
fR  We L-yowle w bajarze krajowym galicyjskiego akcyjnegn 

Towarzystwa handlowego.
W Krośnlo we własnym składzie.

T Składy komisowe:
r  W Tarnopolu u V’ M chalewskiegc. — W Przemyślu w k r  
s f) Larze i M. Zyblikiewieża. — W Rzeszowie u A. Borów 

ki. — W Czerniorrcach u. L , Schneida. — W Tarnowie
u O. Foerstera.

Cenniki i próbki rozsyła się, franco.
Dyrekcja.

*
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RESTAURACJA

T U R L IŚ S K IE G O
w Krakowie,

w Rotelu „pod RÓŻĄ". 
Obiad za 1 złr.

Poniedziałek d. 2o gc Lutego
B arszcz  z uszkam i.
R osół z gwiazdkami. 
Consom uż printanier.

Jajku a la financićre. 
Paszteciki franc. z łososia. 
Rawiolki na buljonie.

Szaszłyk barani z ryzottem. 
Kotlet poznański.
Rozboeuf garnirowany.
File cielęce z kardami.

p  S srnik angielski.
^  Kluseczki z k t fli.

Parcela budowlana
w środku Rynku Klepar- 
skiego jest zaraz tanio do 
zprzedania. 'Wiadomość: Ba 
sar meblowy St. Michałow­
skiego, Kraków, Elorjańska. 

144 6 10

W s p ó J r » ’ k a  

l u b  d z i e r ż a w c y
poszukuje się do pewnego, 
od lat kilku istulejąoego 
i dobrze rentująoego się in­
teresu. Kaucja wymagana 
4000 złr. Zgłoszenia przyj­
muje Administraoja „Kurj. 

Poisk." pod lit. S. G

jmperi: 1 . . . „ D 2  „
Atpejjki . . „ „1 0  „
Niutchalelslli . „ n 11 „
Liptawski do piwa „ »De Brie . . . „ „ 9 0  „
Do r/ina „ i, |y „
u la Hagenbergsiu „ M  „
Damerbertu . . „ „ 18 n

O G Ł O S Z E N I E .

I

X W  powiecie sandeckim jest do wydzierżawię- ♦ 
nia na dłuższy czas cegielnia zaopatrzona w lo- % 
komobile i maszyny najnowszego systemu, nadająca 
się z powodu odpowiedniej glinki na miejscu do 
wyrobu dachówek. Cegielnia rzeczona znajduje się 
w okolicy niezaopatrzonej w tego rodzaju fabryka­
cję, bez konkurencji, a z powodu ożywionego ru­
chu budowlanego w okolicy i w blizkości kilku za­
kładów kąpielowych: przynosi znaczne zyski. ♦

Bliższych szczegółów zasięgnąć mużna w biu- - 
, .  rze adwohata Dra Komana Ławcowskieito, w Ki a- 
X kow!e, Grodzka 55. l?9  i  3

Pierwszy główny i wyłączny skład serów dsserowych 
i szwajcarskich tak krajowych jak i zagranicznych.

LEONA SIKUTOWSKIECtO
w  T K r a t t o w i e ,  n l l o  L  S ^ e w B k a  1. 1 2 .

p o le ca  n a stęp u ją ce  gatunk". a to :
Ser dessrowy najprzed. szt. a 20 ci. Ser Homadow . . -ile 70 ct.

„ Limnursk . . .  „ 60 „
„ Kminkowv w laskach „ 50 „

Szwajcarski krajowy „ 70 „
„ Ementaler . kilo i złr. 50 „
„ Eidamei . „ 2 „ —  „
„ R uquefort . „ 2 „ 50 „
„ Parmez<.n . „ 2 •„ — „

Nadto posiada jeszcze inae tu nie 
wyiaitaione sery tak fcrajuwe jaic i zagraniczna, tudzież miÓQ powl- 
uł o, sllwy, ogórki, "ydzo, grzyby, BULION, słoninę, smaleo, maołf 
solone I r<>serowe, bryndłę I rvbv wędzone, — Zaopatrzywszy swój 
skład w towar doborowy, polecam sie : nadal łaskawym względom 
1214 Szanowne, P. T. Publiczności. 9 Ł120

Franciszek gembronowigz
majster szewski

w Krakowie, ul. ów. lo n a s z a  1. 21, filia ul.
Florjańska 1. 15, 644

poleca w doborowjTn zapasie

ohuwib własnego w yrobu
damst e od  3  złr. 9 5  ct., m ęs-ie od £  złr. 
® łf ct., na ty od  »  złr. 5 0  ct. i wyżej sto­
sownie do wyrnigań, oraz przyjmuje do re­
paracji obuwie męzkie, damskieji kalosze.

E E E  B L A G I !
NAJWIĘKSZY WYBÓR 

fortepianów, pianin 
1 fisharmonij

w składzie fortepianów

Jana Mchus
KORDECKIEGO

w Krakowie, 
ulica ś. Anny, (hotel Y lctom )

Sprzedaż. Zam>na. Wynajem feny bezkonkui-en yjne.
* Pizy oupowieaniej g warancji daję /:ażdemu na. raty, ’rzy ce­

nach sprzedaży pa raty dolicza się odpowiedni procent, W y ż  każdy 
rozsądny i ucici"-y zrozumie tego legalną potizebę.

ń "  b  b z  ja iu A -csb r.: - r

Bardzo pięknie olejno malowany na cynkowej klesze 
87/ii7 ctm. duży

obr?z N. P. CZESTOCKCWSKI-ilc
(może być w ołtarzu umieszczony) do nabycia

w specjalnym składzie artykułów treści religijnej, obrazów św. 
i książek do nabożeństwa

KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO
pod „Aniołem", p'ao Marjaokl 8

W y s z ł c  z  d r u k u  ■

„ W i t a j  G w i a z d o  m o r z a *
w 31 rozmyślaniach majowych 12° Btr. 17S. X . J  Krukowskiego, 
prob. koso św. Florjana w Krakowie, w cenie 50 et. franco =  1 hit.

T eg oż :

RÓŻNY OH KAZAŃ 23
t. j. 5 na Łi. Narodź. 4 na W ielkanoc, 2 na Ziel. Świątki, po 1 na 
Im i° J., Różaniec, Sw. Krzyż, Szczepan, Józef, Bcued., Marcin, 
Franc., Katarz., prymicje, ślub, pośw. cmentarza, wyjdzie S”, str.

112 w cenie 1 zlnj fran ’ 0  = 2 int. w A.śrcu.
1G8'2 3 z  poważaniem K r  J . K r u k u  Wtiki.

Srebrny medal zasługi * W y s ta w y  
krajowej z roku 183T, dany przez 
ces. król. Ażlnisteutro handlu.

PIERWSZA jpOWA FABRYKA
w y u o B ó w

ŚLUSA^.BKO-riUOO WLA NY CH
w Krakowia, ul. Starowiślna L  31 (d o n  własny). 

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne.

f  a)  2 dnienr 
© pierwszego Sierpnia roku mai-szego” 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo-" 
jego składu 5 %  poniżej cen fahrycznycli i zadowalniam się"

“e8ztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak j >sl rze-" 
czywiście, o tem można de łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-  ̂

nla sie wprost z fabryką, kto- każdemu Jaknajchętniej ułaf-iam, irżt cer. ^
nlków I książek racuunkowych 

b ) Dząścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od rabry 
/  czenia c )  Na żądanie wy- 

lina ze wskazanej mi fa- 
/ zanym mi ac*resem i sprz0 
I warunkach, na których 
I zyozne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 

\ sztowatby 430 złr. —
< odstawiam aż do Tar- 

^ wszystkie nowe, nar/et 
\ muzyczne mojego skła- 

od złr. 300 i pianina 
i 20-letnią. e) Każde na 

u mu e (albo w moim skła- 
fabryce za moim pośredni-

ktore wszystkim całą gotowością nokazuję. — 
pozostaje cd fabrycznego ra- 

szta przewozu danego narzę- 
ki ai  do miejsca przezna 

syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim skfadzie; ka­
wiory (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 4oo złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaj\ za złr. 380 
nowa bezpłatnie d) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. ?0u) daję porękę 

rzędzie muzyczne Kupione 
dzie, a.bo w jakiejkolwiek

 ... ct” Bm; przyjmuję nepowrót
w .ej samej cenie, w jakiej je sorzeda.air i wyirienism na inne, jeżeli kto togo zp- 

żąda w pnesiąji .. ecti miesieoy od kupna. P  Sprzedając fortepiany i pianina 
na -aty (ehoclaiby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gutówkę. g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe b )  W sprzedaży 

i cteplanów i pianin wstawionych u mnie w k imię 
pośreuniczę zupełnie bezintere- 

 ̂ soi mla ®

I !

1

wydawane nakładem

JÓ2.SFA B L r a Ń S i a i G O .
1. Broń ntewieśoia, kom. w 1 akcie z niemieek. 30 ct,
2 Za pozwoleniem łaskawa pr,nl I kom. w 1

akc ie z francask. (Labiche) .......................40 „
3 Łapka na myszy, kom. w 1 akcie z franc. 30 „
4, Partja pikiety, kum. wlakc:e zfr. (Fournier) 4C „
5 Takie wszystkie, kom. w 1 akcie z franc. 30 „
6 Monogram, krotoehwila w 1 akcie Antoniego 

Siemaszki.......................................................... 40 „
7. U doktora, fraszka scen w 1 akcie Włart,

hr. Koziebrodzkiego...................................   • 40 „
8, Promyk słońca, kom. w 1 akoi 5 Franciszka 

Domnika.............................................................. 40 „
5. Kartka wyoiętp, kom. 1 skoie IW. Dziknw- 

skiRgo-Chamskiego........................................ 40 „
10. Jam bogaty, drobi azg dram. w 1 akcie Wlad. 

Maleszew-skieg"......................._........................... 4C „
11. Nie Tojeohal4, kom. w t akc-e St. Graybnera 40 „ 
12 Przestroga oiooi Zosi, drobnostka dram. w 1

akcie, v*:enzem, Wlad. łabowskiego . . .  40 „
13. Wigilja ś™-. Andrzeja, sztuka ludowa w 1 

akcie Fr. Domnika, z muzyką M Świerzyć - 
a fe iig c ...................................  1 zlr — „

Pod prasą:
14. Bomzś prezesem.

J Eo nr bycie we wszystkich znać miejzzyoh księ­
garniach kraj. i zagramcz. lub wprost u Wydawcy,

Krpków, ul. KarmeEickii 15, I piętro.

Prośba!
Starzec ośnfcs ęciciobi
wraz z żoną wiekową, były 
obywatel z Królestwa, nie 
mogący zapracować, zrujno­
wany z pott odn udziału 
w tiypadkaon 1846, 1863 
roku, udt je się do wspania­
łomyślności Rodaków o ra- 
tunnk w nędzy. Łaskawe da­
tki przyjmuje Adm. “Furie- 
r? Polskiego“ w Krakowie, 
pod 1. W. 'L 131 l ?

P Ą C Z K I
na żądanie moich Szanuwn. 
Gości robić bedę w niedzielę, 
wtorek i czwartek przez 

cały post.
178 1 1,0 Z  uszanoa iniem 

W  ł .  b o b , i x . a i l ,  
Cukiernia ul. Szewska.

Pooznkuje się

S K Ł A D U
suchego, obszernego na par­
terze w podwórza, blizko 
Rynku głównego. Wiado­
mość uprasza się do handlu 
A. HAWEŁKI w Krakowie. 
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Wszelkie papiery wartościowe, tśnnkno- 
ty zagraniczne i monety, kupują i sprzedaje pod naj- 

korzystnlrl zemi wc runkami

i v  K r a k o w i e ,  R y n e k  1. 3 0 .  g.SH T' L iecz^ e  
z  prowincji uskutecznia sLi  odwrptp-| p o cn ą  t e  

liczenia p n w b jł.

Wydawoa, n^ozehy ]  odpew lM zIalny redaktor: Dr. Józef Orłowski. Druk lYł. L. .‘.czyca i Spółki, pod zarządem Jana Uadowskbgo


